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WARSZAWA. 30 czerwca w Warszawie miała miejsce największa od
lat  demonstracja  związkowców,  zorganizowana  przez  NSZZ
„Solidarność”. Według Polskiej Agencji Prasowej ponad 30 tys.
osób przeszło ulicami stolicy pod hasłem: „Polityka wasza –
bieda nasza”. Demonstrujący domagali się m.in. podniesienia
płacy minimalnej i obniżenia akcyzy na paliwa.

W trakcie manifestacji koncert rockowy zagrał Paweł Kukiz.
Muzyk uznał, że „Solidarność”, podobnie jak w 1981 r., tak i
dziś ma wiele do zrobienia. Podczas występu wokalisty „Piersi”
zebrano 22 tys. podpisów pod obywatelskim projektem ustawy o
podniesieniu płacy minimalnej.

Związkowcy  rozdawali  ulotki,  w  których  informowali  o
szkodliwych  dla  Polski  skutkach  wprowadzenia  pakietu
klimatyczno – energetycznego. Cześć z tych materiałów zrzucono
ze sterowca, który krążył nad manifestantami.

Delegacja  NSZZ  „Solidarność”  wręczyła  premierowi  Donaldowi
Tuskowi petycję, w której wyjaśniono cele manifestacji oraz
przedstawiono  postulaty  związku.  Poza  wymienionymi  powyżej
zawarto w niej żądania podwyższenia wysokości pomocy socjalnej
i  progów  dochodowych,  uprawniających  do  jej  przyznawania,
aktywnej walki z bezrobociem za pomocą środków Funduszu Pracy
oraz aktywnej polityki prorodzinnej.

„Panie  Premierze,  chcemy  wyraźnie  zaznaczyć,  że  powyższe
postulaty  nie  mają  partykularnego  charakteru.  To  nie  jest
katalog życzeń grupy związkowych działaczy, ale zbiór ważnych
oczekiwań  społecznych,  które  milionom  Polakom  pozwolą  choć
trochę łatwiej związać koniec z końcem. Dlatego apelujemy o
potraktowanie  ich  z  całą  powagą,  na  jaką  zasługują”  –
stwierdzono  na  końcu  petycji.
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Przewodniczący  „S”  Piotr  Duda,  komentując  manifestację,
przyznał, że po raz pierwszy związkowcy zostali przyjęci przez
samego  pana  premiera  oraz  ministra  Boniego.  Pan  premier
zaproponował  utworzenie  wspólnych  zespołów,  które  zaczną
pracować nad niektórymi z naszych postulatów. To dobry znak.
Nasza manifestacja nie pójdzie na marne.
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